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W ychodzi w e  W T O h K I i  
P IĄ T K I . P re n u m e ra ta  p rzy j­
muje się pod adresem  do W y  
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burgu ,  l u b  do E x p e d y c y i  
Gazet P e te rsbu rsk iego  Pocz- 
tamtu, nad to  w e  w s zys tk ich  
Pocztowych u rz ę d a c h  w  Ce­
sarstwie i Królestwie.

TYGODNIK
PETERSBURSKI

G A Z E T A  U R Z Ę D O W A  

KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Cena ROCZNA w Rouyl 

JS pocztą, a w Stolicy, z 

noszeniem do mieszkań, 15 

rubli. PÓŁROCZNA 8 rubli 

srebrem.

P IĄ T E K , —  S i e r p n i a .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
PET E R SB U R G , -£■ S i e r p n i a .

N O W I N Y  D W O R U .
Z Rozkazu J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  Dwór C e s a r s k i  

przywdział żałobę na dni dwadzieścia cztery, ze z w y k ł e m  i 
podziałami, z powodu zgonu Króla Jrnci F ryderyka Sas­
kiego.

r . Ły /  Rozkaz dzienny C esarski  w  Wydziale W ojsko­
wości, z dnia 31 Lipca, Dowodzca 3  brygady wojska lini- 
jowego Syberyjskich kozaków, Jenerał-m ajor Friedriechs 2 , 
mianowany Pełniącym obowiązki W ojennego G ubernatora 
Obwodu Syberyjskich Kirgizów, a Prezes Pogranicznego Za­
rządu Syberyjskich Kirgizów Pułkownik Spiridonov, Pełnią­
cym obowiązki W ojennego G ubernatora Obwodu Siemipo- 
łatyńskiego.

—  Przez Rozkaz1 dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale służby 
Cywilno-wojskowej, z dnia 1 Sierpnia, Urzędnik VI klassy 
do poleceń, przy Jenerał-Intendencie czynnej Armii, Radzca 
Stanu Ordjrnicc, mianowany Pomocnikiem tegoż Jenerał- 
Intendenta.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły Orderów, z dnia 
24 Czerwca, Adjutant Głównodowodzącego czynną Armiją, 
Sztab-rotmistrz pułku Kawalergardów N . C e s a r z o w e j  hra­
bia Jezierski, mianowany, w liczbie innych, kawalerem orde- 
iu Sw. Włodzimierza 4  klassy z kokardą, w nagrodę od­
znaczającego się męztwa i waleczności, okazanych w bitwach 
z lorkam i, które miały miejsce w Maju roku bieżącego, 
pod twierdzą Sylistryą.

NOWINY Z KAUKAZU.
Dowodzący Oddzielnym Kaukazskim korpusem  przedsta­

wił Ministrowi Wojny, dla najpoddanniejszego złożenia J e g o  
C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  następującą kopiją doniesienia Naczel­
nika Erywańskiego Oddziału, Jenerał - porucznika Barona 
W rangel’a, do Dowodzącego czynnym korpusem na Kau- 
kazsko-Tureckiej granicy, Jenerał-porucznika Xięcia Betu. 
towa z dnia 18 Lipca 1854, N “ 1,148, o świetnem zwy- 
cięztwie, odniesionem 17 Lipca na wzgórzach Gzynghlskich, 
nad Tureckim  korpusem od 12,000 ludzi, k tó ry°by ł się 
posunął z Bajazetu ku naszej granicy:

hopija raportu P. Dowodzącemu czynnym  korpusem na 
granicy Kaukazsko- Tureckiej, od Naczelnika Erywańskiego 
Oddziału, z dnia 18 Lipca 1854, za N s  1,148.

Mam zaszczyt donieść W. X. Mości o zupełnem rozbiciu 
nieprzyjaciela na wyniosłościach Czyngły Iskich przez wojska, 
powierzonego mnie oddziału, w dniu 17 bież. Lipca.

16 Lipca wystąpiłem j e  wsi Igdyr z pięciu balaljohami 
piechoty, ośmiu działami N= 7 ba tery i 21-ej artyllervjskiej 
brygady, siedmiu secinami kozaków Dońskich z pułków N 2 4  ' 
i 23 , sześciu secinami Muzułmańskiego IVs 4 pułku, Bekską ' 
drużyną i seciną Kurdów (w ogóle jazdy nieregularnej 16 se- 
cin), drogą Orgowską k u  Bajazet, o godzinie ósmej wieczorem, 
żeby skryć poruszenie i zająć na przyszły ranek przejście1 
na drugą stronę gór jak można najwcześniej i przed nie­
przyjacielem. Ale całą noc deszcz padał, droga się zepsuła, 
spadziste wejście na góry stało się nader trudnem ; przyby­
łem na wierzchołek dopiero ku południowi z całą jazdą, 
czterema bataljonami, i ośmiu działami lekkiej 7 bate-' 
ryi. Nieprzyjaciel, zajmował już na wierzchołku, w liczbie 
do dwunastu tysięcy piechoty i jazdy mocną pozycyę; w 
poprzek wąwozu, mającego w tern miejscu do 3 0 0  sążni 
szerokości, postawił on cztery działa, pięć bataljonów pie-
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c l'o 'y , a za nią do pięciu tysięcy jazdy; otaczające wynio­
słości tez były zajęte przez piechotę. Dałem wypocząć woj­
skom około godziny i ze czterema bntaljonami, niedoczeku- 
jąc się piątego i czterech dział, zatrzymanych bezdrożem, 
postanowiłem attakow ać nieprzyjaciela dla tego, że turcy, 
nieustannie pomnażając się w liczbie, wszczęli ogień ze czte­
rech dział i zaczęli nas obchodzić z obu skrzydeł na wynio- 
słościach, z których, ukrywając się za skałam i, mocno nam 
szkodzili celnęmi strzałami ręcznej broni. Wszcząłem ogień 
z ośmiu dział i wprędce posunąłem je na najbliższy strzał 
kartaćzowy^ ria jirzećiw środkowi nieprzyjacielskiej pożycyi; 
piechotę ustawiłem na skrzydłach bateryj we dwie linije, za 
piechotą jazdę, (cztery seciny kozaków i cztery mihcvi), na 
to, iżby w sam moment attaku piechoty, jazda przeszła w 
jej przerwy i ze skrzydeł i również atlakowała nieprzyjaciela. 
Po nader krótkim  ale silnym ogniu naszej arlylleryi i tiral- 
jerów , poprowadziłem wojska do attaku wąwozem pod skon­
centrowanym krzyżowym ogniem nieprzyjaciela, mając na 
celu złam ać jego środek i odciąć części wojsk, znajdujące 
się na wyniosłościach u  skrzydeł. Napad ten uwieńczony zo­
stał zupełnym sto ik iem . Nieprzyjaciel był attakgwany baj 
netami przez piechotę i w tym że czasie pikami przez jazdę; 
środek jego złam any, wszystkie tam będące wojska rzuciły 
się do ucieczki, cztery działa tamże wzięte i przez to wojska, 
składające ma wyniosłościach skrzydła, zupełnie odcięte. Po­
sławszy jazdę dla ścigania nieprzyjaciela, w środku już prze­
łam anego, skierowałem piechotę w rolnych kolumnach dla 
atlaknwauia z tyłu i skrzydeł części, odciętych na wyniosło­
ściach; tam  turcy zasiedli pomiędzy skałami; trzeba było 
wypierać ich bagnetami; większa część została skłóta; nie­
wielu wzięto do niewoli; żaden się nie uratow ał, jazda gnała 
uciekających turków do samego K arabułachs i zatrzymała 
6ię jedynie skutkiem  nadzwyczajnego znużenia koni.

Rezultatem pobicia nieprzyjaciela były: cztery działa i trzy 
jaszczyki z prochem , i zupełną uprzężą, szesnaście sztanda­
rów, trzy znaczki, trzechset siedmdziesięeiu niewolnika, broń 
i bębny, przeszło dwa tysiące trupa, rozrzucone przyrządy, 
juki z nabojami, am inunicya i odzieże pokrywały plac boju 
od samych wyniosłości do K arabułaehu. Dwa obozy ze 
wszystkiemi rzeczami i zapasami ży wności zostały porzucone 
przez turków (w K arabułaehu i Arzapie) i zabrane przez 
kozaków. W  liczbie zabity ch jest Naczelnik Baszi - kuzoków 
A|i-pasza—zaś Głównodowodzący Seltm-pasza, wraz z innemi 
ratow ał się ucieczką.

L  naszej strony w piechocie i Dońskich pułkach zabito: 
01n:r-oficei;a 1, żołnierzy 56; raniono: Ober-ofieerów 10, 
żołnierzy 227; konluzyowano: Sztab-ofirer 1, (Podpułkownik 
Sackeu), Ober-ofieerów 4, żołnierzy 55; w  milicyi zabito i 
raniono 70 ludzi; ale o milicyi wiadomości niedokładnie 
jeszcze są zebrane; ja leż byłem raniony, lekko kulą w 
nogę, w samym początku bitwy.

18 Lipca, ran o , deputacya z Bajazet i okolicznych wsi 
stawiła się u mnie z oświadczeniem uległości i objawiła, że

turcy w zupełnym nieładzie wyszli z Bajazet, rozpierzchli 
się w rożne strony i żeca ły  sandżak Bajazetski został przez 
nich opuszczony'. Skierowałem przodowe wojska pod wodzą 
jenerała Chreszczatickoj dla zajęcia Bajazetu, sam zaś ciągnę 
tam że z całym oddziałem. W  rzeczy sam ej, po wszystkich 
drogach, gdzie dochodziły nasze czaty, widać tylko ślady 
ucieczki i porażki, porzuceni ranni i zabici, żywność, broń, 
tłomoki i rozmaite rzeczy; nieprzyjaciela nigdzie nie widać. 
Mam nadzieję, że wypadkiem bitwy będzie zupełne zmusze­
nie do uległości sandżaku Bajazetskiego, zajęcie Bajazetu i 
zniszczenie Bajazetskiego oddziału.

Zaświadczam przed W . X . Mością o osobliwej waleczno­
ści wojsk powierzonego mnie oddziału. Oficerow ie i żołnierze 
szli do boju z zapałem; attak był stanowczy i świetny. W 
szczególności m am  sobie za obowiązek mymienić zawiadują­
cego Sztabem oddziału, Podpułkownika Jeneralnego Sztabu 
Lichulina , który znajdując się na przedzie, posuwał wojska 
do attaku; Naczelnika jazdy oddziału, Dowodzcę Dońskiego, 
iN- 95  pułku, Pułkownika Chi eszczatic kiego; Dowodzce 5 
bataljonu Tyfiiskiego pułku Strzelców, Podpułkownika &i- 
ckena , i Dowodzącego 5 bataljonem Mingrelskiego pułkć 
Strzelców Pułkownika Zuiiijiford.li którzy szli w przodowej 
linii i attakowalt turków idąc na czele swoich komend; Do­
wodzcę 1 bataljonu Mingrelskiego pułku Strzelców, Pułkow­
nika Szlikiewicza , i Dowodzcę 1 bataljonu pułku pieszego 
Xięcia Warszawskiego Podpułkownika Rom anowa , którzy 
szli w drugiej linii, a potem altakowali wyniosłości; Dowodz­
cę lekkiej N= 7 bateryi, Kapitana H ryszczenko; Dowodzcę 
Muzułmańskiego IV 4 pułku, Wojskowego Starszyznę Czer- 
nowa , który był posyłany 7. trzem a secinami na lewo ponad 
bocznym wąwozem i zaszedł w skrzydło nieprzyjacielowi; 
Dowodzącego łańcuchem tiraljerów, Majora Tyfiiskiego pułku 
Strzelców Czeczeńskiego; Dowodzcę Bekskiej drużyny, Pod­
porucznika Kielhalaj-Chana, i dywizyonowego Dovyodzcę kon- 
no-muzułmańskiego N= 4 pułku, Kapitana Izmail-Chana; 
Oddziałowi Medycy: starszy Barszczewski i Medyko-Chirurg 
M inkiewicz, opatrywali rannych pod strzałam i nieprzyjaciel­
skiemu O innych Oficerach, których winienem pochwalić, 
ale między którem i trudno jest wymienić więcej odznaczają­
cych się, albowiem wszyscy byli w ogniu i mieli udział w 
•ęcznych zapasach, będę m iał zaszczy t donieść W . X. Mości 

w szczegółowym raporcie o tej sprawie, który przedstawię 
niezwłocznie.

Przesyłam chorągwie, w raz z kopiją mojego doniesienia 
W . X. M ości, dla zyskania na czasie, wprost do P. Dowo­
dzącego Kaukazskim Oddzielnym korpusem , przez Podpo­
rucznika Tyfiiskiego pułku strzelców barona W rangel, który 
zostawał przy mnie, a to z powodu, że sam ten oficer z d o ­

był jedną chorągiew, zabiwszy lego, co ją nosił.

O dalszych postępach pochodu ku Bajazet będę nii.ił r.aai- 
czy t donieść W . X. Mość w ślad za niuiejsfcćm.
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NOWINY Z BAŁTYCKIEGO MORZA.
Alandskie szchery. O kięty flntty nieprzyjacielskiej tu znaj­

dującej się, utrzym ują między sobą kom unikaeyą za pomocą 
małych statków parowych. Dwa o dwóch pokładach okręty, 
stojące w' zatoce L um paren, spuściły wierzchni rangout zo­
stawiwszy tylko maszty; za pewna d la tego , żeby mniej były 
wystawione na wystrzały fortcczne.

Po 2 5  Lipca, prócz pomiarów głębiny w zatokach i stawia­
nia na mieliznach i podwodnych skałach znaków, nieprzyja­
ciel nic nie przedsiębrał przeciw warowniom.

Rewel. Po 28  Lipca nieprzyjacielska eskadra, znajdująca 
się około wyspy Nargen, również nic nie przedsiębrała przeciw 
warowniom Uewclskim. Liczba jej okrętów ustawnie się zmie­
nia, od 11 do 15, z powodu odchodzenia i wracania oddziel­
nych kroazerów, których większą część składają statki pa­
rowe; w ogóle ruch kroazerów wzmógł się.

Zatoka Ryzsla. 21 Lipca, eskadra nieprzyjacielska, zło­
żona z. okrętu linijuwego żaglowego, trzech wielkich paro­
wych korwett, żaglowych brygu i skttneru, stanęła na kot­
wicy na przeciw $chhislci:hoff, między brzegami Kurland- 
skim i Snerbeskim,

Oddzielne kroazery były widziane ostatnimi czasy przed 
Sweahorgiem, W indaw ą, Pakeroft, Parkalaudd i w Ryzskiej 
zatoce, a 1 Sierpnia z Parkalaudd widna była krążąca eska­
dra, złożona ze śrubowej fregaty, dwunastu statków paro­
wych j balu.

NOWINY Z MORZA BIAŁEGO.
Po 25  Lipca nieprzyjaciel znajdował się u wyspy Sosno­

wiec, zatrzymywał i rewidował przechodzące mimo statki i 
zabierał z nich wszystko co mu się podobało, wbrew zarę­
czeniu, że kupieckie ładunki, przeznaczone do Norwegii, po­
zostaną nietknięte. W skutek takiego postępowania Archan­
ielscy pomorzanie nie poważają się prowadzić zboża do Nor­
wegii, bez zabezpieczenia ich statków przez właścicieli ła­
dunków; zaś z właścicieli, nawet angielscy poddani nie zga­
dzają się na zaskutec/.nienie tego warunku, niedowierzając 
słowu swoich spćłziomków, krążących po Biale’m morzu.

(R. I .)

W y c i ą g  z  k o r r e s p o n d e n c y i  P o w o d z c y  t u r e c k i e g o  

o d d z i a ł u  C h a n - M i r z y - B b y a .  (Patrz 58  Nowiny z 
nad Dunaju.)

W yciąg z lutu Ali-Mirzy do Chan-Mirzy-Beja.
S z u m ią ,  19 S z e n w a l  (3  L ipca .)  

(przekład z tureckiego.)
«Z liczby wojsk, zostających pod W aszetn dowództwem, 

70 ludzi z oficerami znajdują się w W arnie, w zawiadywa­
niu dowodzcy francuskiego. Porucznik (juzbaszi) tego oddziału, 
nazwiskiem Had/.i-bey, przybył tu i opowiadał że tak żołnie­
rze, jako i oficerowie, mocno wyrzekają na francuzów i proszą 
wybąw ić ich od francuskiego zwierzchnictwa. Z tego powodu

| zebrana była Rada Wojenną* na, której znajdowali 5ię. Kaman 
J metli Agacb-pasza, Muhammed-pnsza i Szinkri-pasza i zadano 

Hadżi-bejowi pytanie: ’ponieważ nie możecie znieść zw ierzchni­
ctwa francuzów, czy zgadzacie się pełnić służbę na w zjńr’ lek­
kiej jazdy?. Na co ten odpowiedział, że oni wszyscy zgadzają 
się i powinność swą wypełnią. Następnie objawiono, ino, że 
o wszystkięm będzie doniesiono Głównodowodzącemu..

Przekład doniesienia. Chana-Mit'zy-bcya Iztnailowi-puszy.
S z e n w a l a  18  d n i a  ( 9  L i p c a . )

•W  chwili kiedy, stosownie do mojego doniesienia W a­
szej Zacności, zamierzałem, w towarzystwie Hald-agi wyje- 
chać na rekonesans, w kierunku Babadalm  i Hirsowv oznaj­
miono mi, że wojska Kenijskie, na rozkaz ich oficerów iżby 
wsiedli na koć , odpowiedziały .m y na lekonesans nie poje- 
dziemy i nawet nie puścimy naszych oficerów., Ja niezwło­
cznie udałem się do nich z Halil-agą, a dowiedziawszy się 
że żołnierze stanowczo ośw iadczyli, że nigdzie nie pójdą rżę  
jeżeli będą do tego zmuszeni przemocą, wrócą nazad, jak 
skoro ujrzą by jednego rossvanina, zapylałem ich o powo­
dach takiego postanowienia: oni odpowiedzieli skargam i na 
żołd, na znużenie koni, na zły stan ich uzbrojenia, i gdy 
następnie zączęli lżyć swoich oficerów i naw et bić icb, rzeczą 
było jasną, że w takich okolicznościach, oficerowie nie będą 
w stanie przewodzić nad swojemi żołnidbzami. Prócz tego, 
przed niejakim czasem, z tychże wojsk postawiona bvłą 
w arta, dla ochrony okolic Karasu; mieszkańcy wsi uskarżali 
się, że żołnierze tej warty odebrali od nich gwałtem 50 
owiec; na pytanie im zadane, żołnierze odpowiedzieli, że 
owce są przez nich kupione za pieniądze, nie przyznając się 
do popełnionego gwałtu. Podobne postępowanie poinienio- 
nych wojsk uwłacza części Sułtana, a gdy to może rozciąg­
nąć i na inne wojska, przeto, dopokąd kilku winnych nie 
zostaną ukarani stosownie do ustaw wojskowych, zarząd 
nawet dalszemi wojskami może przedstawić wielkie trudnośei.

Donosząc o te'm Waszej Zacności, oczekuję waszych roz­
kazów.

Wyjątek s  zalecenia Izmaila-paszy, Chanowi-Mirza-Bejoioj.
S y l i s t r ia ,  9  S z e n w a la  ( 2 3  C zerw ca .)

(Przekład- z tureckiego.)
Kilka szwadronów jazdy angielskiej, posłane na rekone­

sans ku Karassu, po przybyciu ich tu ,  oznajmiły, że na 
drodze straciły trzy konie. Z tego powodu polecam wam 
odszukać takowe konie i z pewnym człowiekiem odesłać na 
Dunaj i zdać je  znajdującemu się tam  starszemu Naczelni­
kowi wojsk angielskich..

D e p e s z a  d o  XtęciA L i e w e n  z  d n i a  21 S t y c z n i a  1830.
( C i ą g  I I . )

4.) «Czv trak tat Andrinopolski stawi T urcyą w położeniu, 
nodpowiednieim tym zaręczeniem ? Do Europy należy, odpo- 
.wiedzieć na to pytanie; do Gabinetu S.-Petersburskiego, bez- 
. namiętnie je  osądzić-

Co do 4. Dopiero co, wyżej, wyłożyliśmy i rozebrali na-
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sze zaręczenia. Zdaje się nam  rzeczą udowodnioną, że nasze 
czyny odpowiedziały im w zupełności.

5 .) «Kiedy zważymy jak  najprościej względne położenie 
•dwóch Państw  wojujących, nie podobna jest nam  nie uznać, 
• ż e  powodzenie oręża m ogłoby upoważnić C e s a r z a  J m c i  

«do podyktow ania w arunków  jeszcze .uciążliwszych. Sułtan 
•zagrożony straszne’m  powstaniem w S tam bule ,  straciwszy 
•swoją a rm iją ,  odesławszy do domów szczątki wojsk azya- 
•tyękieh , nie był w możności stawienia prawdziwego oporu 
«i zdał się na łaskę Jenerała  Rossyjskiego.

Co do 5. O braz  skreślony w powyższych słowach uzu­
pełnia przekonanie, że P aństw o O ttom ańskie  winno by t  swój 
jedynie .umiarkowaniu C e s a r z a  J m c i .

6.)  «Rady, dane przez Posłów Anglii i Francyi, oraz Po- 
•sła nadzwyczajnego K ró la  Jmci Pruskiego, skłoniły zwycię­
ż o n e g o  M onarchę do położenia całej swej ufności w umiar- 
nkow&niu N. C e s a r z a . »

Co do 6. Dając ta k ą  r ad ę  P o rc ie ,  (a zapraw dę chętnie 
uznajemy że to była jedyna rada ,  k tó ra  m ogła  ochronić 
P aństw o  O ttom ańsk ie  od najsmutniejszej katastrofy w owcza- 
sowyeh okolicznościach), Posłowie Anglii i Francyi, nie m u ­
sieli byli zapomnieć w arunków , wskazanych ogólnemi wy­
razy, w naszej Deklaracyi wojny. O woż te warunki zapowia­
dały c a łem u  światu, że będziemy się domagali wynagrodze­
n ia ,  mającego wzrastać stopniowo w m iarę  przedłużenia 
walki; wolnej żeglugi na Bosforze i zachowania święcie t ra ­
ktatów naszych na przyszłość. T e  w arunki z góry więc 
uświęcały zasadę, systernat i podstawę tra k ta tu  Andrinopol­
skiego. T e  to oraz w arunki powinien b y ł  jedynie przypomnieć 
P .  Muffling w imieniu swego Dworu. Nie by ł on um oco­
w anym do przemawiania w żadnym  innym sposobie.

7.) «Mimo to, t rak ta t  o k tó rym  m ow a, daleki od ziszcze­
n i a  nadziei, powziętych z poprzednich oświadczeń i zapew­
nień!, zdaje się niezbędnie narażać  interess, siłę, godność, 
“bezpieczeństwo obecne i przyszłą niepodległość Państwa 
•Oltom ańskiego.

“Środki przemocy m o gą  być  rozm aite ,  a równie k rę p u ­
j ą c e ;  Niepodległość Państwa może b yć  zniweczona, może 
«się ono znaleźć rzeczywiście podbitem, nawet bez obecności 
“Sił nieprzyjacielskich, . bez stałego zajęcia te r r i lo r ium . Na- 
•bytki ziemi, k tóre  Rossyi się dostały skutkiem trak ta tu  
•Andrinopolskiego, są, wyznać trzeba, małoznaczne ze względu 
»na ich obszar, ale bardzo ważne ze względu na ich cha ­
r a k t e r .  Są to stanowiska panujące, daleko szacowniejsze niż 
•zdobycie jakich jałowych prowincyj, albo jakich bezludnych 
•miast, i są oraz doskonale w yrachow ane na ściśnięcie wię- 
«zów, krępujących Sułtana.

•Ustąpienie fortec w Azy i z ich ok ręg am i,  nietylko za- 
•pewnia Rossyi zajmowanie ciągłe wschodniego wybrzeża 
•morza C/.arnego, ale nadaje jej postawę lak dalece panu­
j ą c ą ,  że odtąd będzie mogła w edług  upodobania rozrządzać 
•losami Azyi mniejszej. Znacznie zagłębiona w serce Arme- 
•nii, w środek ludności chrześcijańskiej, Rossya posiada klu- 
•cze prow incvj i Persyi i Turcy!'; czyli zechce rozszerzyć swe 
■granice ku  W schodowi, czy ku Zachodowi, ku Teheranow i, 
•czy ku S tam bułow i, żadna ważna przeszkoda nie zdoła już 
•w strzym ać jej postępów.»

Co do 7. Ż eby  ocenić, czy w rzeczy samej t r a k ta t  Andri- 
nopolski dotyka interesu, godności, bezpieczeństwa obecnego

i przyszłej niezależności Cesarstwa O ttom ańskiego , pójdziemy 
w ślad za G łów nym  Sekretarzem  S tanu  J. K. Brytańskiej 
Mości w rozbiorze, pod k tóry  poddaje rozm aite  postanowie­
nia tego aktu .

P o d łu g  nas ,  dość jes t rzucić okiem na m appę ,  żeby się 
przekonać, że, pomiędzy p un k tam i,  k tó re  nam  zostały w 
Azyi ustąpione, niemasz ani jednego ,  któryby m ożna naz­
w ać ważnym.

Celniejszemi, i temi k tóre  właśnie lord Aberdeen wymie­
nia, są Achałcych, Anapa i Poti.

Poti jest m ały  fort,  położony przy ujściu rzeki Faz, który 
służył jedynie do utrudniania  żeglugi po lej rzece, i stano­
wił w naszym terr i to r ium  szachownicę. Mała i s łaba mie­
ścina ta nie ma zkądinąd żadnej ważności politycznej ani 
wojennej. Zatrzymaliśmy j ą  jedynie w widokach otworzenia 

dla handlu  rzeki F azu ,  której całe koryto  do nas należy. 
Posiadanie Poti nie może mieć żadnych innych następstw.

Anapa wznosi się w widoku K ry m u ,  na ostatecznym pół­
nocnym k rań cu  m orza Czarnego. T ru d n o  więc u w ażać  jej 
położenie, jako zagrażające P ań s tw u  Sułtana. Ale z drugiej 
strony powszechnie w iadomo, że z Anapy, tu rey  nie prze­
stawali zakłócać spokojność naszych ościennych prowincyj; 
z Anapy prowadzili handel niewolnikami, niez.ważająe na 
wszystkie zastrzeżenia naszych traktatów, k tóre  potępiały ten 
ohydny f ry m ark ,  Z Anapy, pom im o innych zawarowań,- 
k tóre  wkładały na nich obowiązek dopom agania  do utrzy­
mania pokoju po-nad K u b a n ia ,  nie przestawali oni podbu­
rzać przeciw nam sąsiednie barbarzyńsk ie  plemiona; zachę­
cali ich najścia na. nasze ziemie, dostarczali im prochów, 
strzelb, dział, zaczęli nawet wprowadzać porządek w ich 
uzbrojeniach. Z Anapy, słowem, podniecali turey bezprawia, 
dochodzące aż do Gruzy i i prowadzili z n a m i ,  wśród po­
koju, wojnę ciągle ponawianą, której rzeczywistość aż nadto 
w całej południowej Rossyi czuć się daw ała .

Nie by ł to więc p u n k t  zaczepny przeciw Pań s tw u  Otto- 
m ańsk iem u ,  k tó rym  Rossya zaw ładnęła ,  przeciwnie, zatrzy­
m ując  Anapę, Rossya o własne'm jedynie myśliła-bezpieczeń­
stwie. Miała zaś ku te m u  niezaprzeczone prawo.

Ale, m ożnaby  powiedzieć, nie tak się rzecz ma z Achał- 
cychem. Zajęcie w posiadanie tego pu nk tu  usprawiedliwia 
obawy, wyrażone przez Rząd Angielski.

I  tu także odw ołujem y się do m appy .
Punkt,  o k tórym  m ow a, położony jest, względem nas, po 

tej stronie gór T a u ru s ,  daleko wyższych od Bałkanów i da­
leko bardziej nieprzystępnych. Armija Ruska, wychodząca z 
A c h a ło c h ;  musia łaby  przebyw ać to pasm o gór ,  które sta­
nowi prawdziwe przedm urze Azyi Mniejszej. O w oż, z mocy 
t rak ta tu  Andrinopolskiego, samo to pasm o g ó r ,  jego wą­
wozy i drogi, któremi jest przerżnięte, pozostały w ręku  lur- 
ków. Achałcych również nie jest punk tem  wystającym, hie- 
jest to pozycya zaczepna. Jeżeli zatrzymujemy tę fortecę, to 
ta k ,  jak zatrzymujemy Anapę, to jes t wprost w interessie 
naszego bezpicczeństw a. W  rzeczy samej, leży ona na naszej
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granicy i nie dalej jak  o 8 0  mil angielskich od miasta Ty- 
flisu, stolicy administracyjnej uszyślkich naszych prowincyj 
Kaukazskich. N am  to więc, nam sam ym , groziła ona w samo 
serce naszych posiadłości i naszych zasobów, zwłaszcza na 
przypadek wojny z Persyą. Podczas kiedy by ta wojna zaj­
mowała naszą uw agę, podczas kiedyby arm ija  nasza wal­
czyła w odległości, korpus turecki, wysłany z Aehałcycbu, 
za rozkazem Sułtana , albo z woli tylko jakiego Paszy, tnogłhy 
na drug i dzień stanąć u b ram  Tyflistl, k tó rego  nic nie b ro ­
niło, i wystawić Gtuz.yą na widoczne niebezpieczeństwo. 
Mogliżeśm y  dopuścić, ze to niebeźpećzeństwo ujdzie uwagi 
naszych nieprzyjaciół i ze w danej okoliczności, kiedyby na­
wet Su łtan  nie korzystał ze swego położenia, Pasza Achał- 
cycłiu pozostałby nieczułym na obietnice i intrygi Persy i? 
Mieliżeśmy nakonicc pozostać w lakiem położeniu i nie sko­
rzystać z naszych zwyclężlw, nie juz  dla pozyskania korzy­
ści dotykalnych, ale dla usunięcia ważnych niedogodności; 
nie dla przygotow ania sobie środków attaku, ale dla zapew­
nienia naszego bezpieczeństwa, nie dla otworzenia sobie drogi 
do T eh e ran u  lub Konstantynopola, ale dla zapobieżenia zbyt 
ła tw em u najściu jednej z naszych stolic prowincyonalnych?

Nie zawładnęliśmy losami Azyi Mniejszej, albowiem zosta­
wiliśmy prawdziwe jej przedmurze. Nie wtargnęliśmy w sam 
środek Armenii i chrześcijańskich ludności tych krain, po­
nieważ Achałcych jest naszą granicą. Nie posiadam y  klu- 
cźów od Państw  Tureck iego  i Perskiego; tylko klucze do 
własnych naszych posiadłości m am y w ręku .  Na ostatek, 
nie zamyślamy o zdobyczach , gdyż  tylko środki obrony, 
nie zaś zaczepki t r ak ta t  2  (14) W rześnia nam  zapewnił.

8.) «W E uropie  Xigztwa W ałachii i Mołdawii,  stały  się 
«w czynie (de 'fac to )  niezależnemi od P o r ty .»

Co do 8. Xigztwa Wałachii i Mołdawii nie  więcej są nie- 
podłegłemi, niż były przed wojną. W e  wszystkich kapitula- 
cyach, udzielanych tym kra jom  od pięciu przeszło wieków, 
we wszystkich t rak ta tach  k tó re  poprzedziły t rak ta t  Andrino- 
polski, we wszystkich Hatti-Szeryfach, sam a P o r ta  nie prze­
stawała uznawać zupełną niepodległość Xigztw pod wzglę­
dem wewnętrznego ich zarządu. Co do ich niezależności po­
litycznej, t r ak ta t  Andrinopolski nietvlko jej nie wyrzeka i 
nie ustanawia, ale owszem, wyraźnie, (w art. V) oświadcza, 
ze Mołdawija i W ałachija  pozostają pod zwierzchnią władzą 
Porty . Nic w tym  względzie nie uległo zmianie.

9.) a Obowiązane są one wprawdzie płacić haracz  Sułta- 
«nowi, ale len nie będzie m óg ł uży ć  żadnego środka m usu  
»dla pozyskania takiego pob o ru ,  chyba  za pozwoleniem i po­
m o c ą  samejże Rossyi..

Co do 9. K apitu lacye i Halli - szeryfy o k tórych wyżej 
wspomnieliśmy, zastrzegają, iż żaden zbrojny muzułmanin  
nie m oże przejść w granice Xięztw obu. Porta więc sam a, 
od wieków, zrzekła się użycia siły oręża dla zapewnienia 
sobie niezawodnej opłaty haraczu.

10.) «Xiążę, obrany  dożywotnio, m a  żądać  inwestytury, 
<która odmówioną m u być nie może.

Co do 10. P o d łu g  przywilejów zaręczonych W ała ch ii  od 
czasów jeszcze M ahom eta II ,  a następnie rozciągniętych na 
Mołdawiją, w epoce dobrow olnego poddania się jej pod 
zwierzchnictwo Sułtanów , było prawem , iż Wojewodowie i 
Hospodarowie tych dwóch prowincyj byli obierani doży­
wotnio przez zgromadzenie Bojarów czyli Szlachty , i że 
niezwłocznie po sw ym  obiorze otrzymywali inwestyturę od 
Sułtana . W  roku  1 7 1 6 ,  przez, jaw ne naruszenie tych przy­
wilejów, Porta przywłaszczyła sobie p re roga tyw ę nadawania 
godności Hospodara g rek o m  F an a rv o to m . W  roku 1825, 
w skutek uk ładu  z Posłem  Angielskim, zgodziła się oddać 
na pow rul Bojarom Mołdawskim i W ołosk im , p raw o mia­
nowania Hospodarów. T ra k ta t  Andrinopolski postanowił,  że 
to s tarożytne p r a w o  będzie nadal używane jak  b yć  powinno, 
według brzmienia u g ó d ,  z k tórych wypływa. Ale t r a k ta t  
Andrinopolski nie tylko praw a tego nie rozszerzył, nie tylko 
nie wyzwolił Hospodarów  z więzów lennictwa, lecz naw et 
przewidział przypadek, w k tó ry m  Porta  może o trzym ać zło­
żenie H ospodara, jakkolwiek ten jes t obieralnym dożywotnio.

11.) “Mieszkańcy m uzu łm ańscy  będą  gw a łtem  wyrugo- 
«wani z tego territorium.»

Co do 11. Skutkiem Haiti - szeryfów urzędow ych  i stale 
odnaw ianych , żadnem u m uzułmaninowi nie było  wolno sa­
dowić się w Xigztw ach, ani naw et przyjeżdżać tam  w inte- 
ressach handlowych, tylko na czas oznaczony i za osobnym  
firmahem. Nie m ogła więc być  w Wałachii i Mołdawii lud­
ność m u zu łm ań ska ,  a przeto ludność  takowa nie m ogła  być  
wygnana. B \ ły  tam tylko tu reck ie  garnizony po fortecach, 
leżących na lewym brzegu D unaju  i w ich okręgach .  Ale 
te fortece były zbudow ane, te garnizony wprowadzone, to 
okręgi zajęte, jedynie przez w yraźne zawłaszczenie, przez 
jawne złamanie przywileju, k tóry  zabrania wszelkiemu uzbro ­
jonem u muzułmaninowi przekraczać granice Xigztw. Dziś, 
p rzyw racam y słuszną zgodność między prawem i czynem.

12.) «Dawne praw o przekupu  zostało zniesione i niezbędne 
“dostarczenia dla miasta Konstantynopola, dla arsenałów  i 
“fortec tureckich, zupełnie uchylone..

Co do 12. Dawne praw o przekupu, o k tó rym  tu  mow a, 
da ło  początek krzyczącym nadużyciom, k tóre  bynajmniej nie 
szły na pożytek P o r ty .  W ydaw ała  ona swoim kupcom-kom- 
misyonerom potrzebne pieiiiędze na zakupno towarow, drze­
wa i b aranów , które z.Xięztw otrzym yw ała . Ale kommisyo- 
nerowie P o r ty ,  Raszowie nad-Dunajscy, sam i nawet Hospo­
darowie i Bojarowie, dzielili między sobą  te sum m y i poz­
bawiali ich klassy przemysłowe, rolników i m ałych  właści­
cieli, stale uciemiężanych i zmuszanych do wydawania da rm o  
przedmiotów, które niby u nich zakupow ano. T ak i by ł  stan 
rzeczy któryśmy usunęli. N apróżno  P o r ta  usiłowała m u za­
radzić już  od ro ku  1 8 0 2  przez wydany w tym  celu Halti- 
szeryf. Napróżno zgodziła się była z nami na wszystkie jego  
rozporządzenia. Napróżno nawet uzupełnialiśmy te rozporzą­
dzenia w późniejszych naszych układach . T e  same bezpra­
wia zawsze istnieć nieprzestawały. Dla położenia im końca,
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trzeba było przedsięwziąć środki dziś w użyciu będące. W  
zamian za prawo przeknpu, Porta odbierać będzie sum m ę 
pieniężną. Ale będzie mogła uskuteczniać te same zdlupna 
w Xięztwacb, gdyż Xięztw a będą bardzo rade znaleźć kupca 
ua przedmioty, w które obfitują. Będzie nadto mogła naby­
wać za tez same ceny przedmioty, jakie jej będą potrzebne, 
gdyż, według brzmienia dawnych urządzeń, przedmioty po­
winny być szacowane i płacone stosownie do ustanawianych 
cen średnich. Będ/.ie leż mogła sprowadzać je  tymże sa­
m ym  sposobem do Konstantynopola lub do nad-Dunajskich 
fortec, gdyż wymagania szarwarków jako środków transpor­
tu, za wsze by ło  zabronione. Ale jej pieniądze, nie zbaczając 
od swego przeznaczenia, będą wprost dochodziły do rąd 
przedających. Oto cała różnica. Jest-że ona takiego rodzaju, 
iżby m iała utrudniać zaopatrzenie w żywność i w potrzebne 
m ąteryały K onstantynopolu, twierdz i arsenałów ?

13 ) ‘ Najważniejsze twierdze po-nad Dunajem mają bvć 
-•zniesione i sama granica będzie wystawiona i bezobranna 
•przeciw najściom, jnkieby kiedyś nastąpić mogły.*

Co do 13. Poraź to pierwszy słyszy my nazwanie najważ­
niejszych, zastosowane do fortec lewego brzegu Dunaju, 
które m ają być zniesione w moc trak tatu  Andrinopolskiego, 
Podczas dwóch ostatnich kampanij nie było nawet osądzono 
za potrzebne oblegać z nich jedną (Żurżewo), a druga (Tur- 
nowo) zdobyta była bez oblężenia. Nadto, jakeśm y już wy­
żej zauważali, wszystkie fortece lewego brzegu Dunaju zbu­
dowane były na ziemiach, zawłaszczonych przez Poi tę i 
wbrew wyraźnemu brzmieniu postanowień, które mieć 
chciały, iżby żaden uzbrojony muzułmanin nie wchodził na­
w et do Mołdawii i W ałachii. N ieprawność tego zawłaszcze­
nia uznana nawet była przez Rząd Ollomański, który, w 
swoich traktatach z Rossyą, od zawarcia pokoju Kajnar- 
dżińskiego, aż do Ugody Akermańskiej, zobowiązał się po­
wrócić Xięzlwom territoria w mowie będące, ale zawsze 
znajdmyał pozor niedotrzymania swoich obietnic. Dziś ten 
powrót następuje stosownie do ducha i litery poprzednich 
umów, do ducha i litery przywilejów, nadanych przez sa- 
myehże Sułtanów. ( jy % Ci n  \

O C H O L E R Z E .
W  Petersburgu, po 1 Sierpnia pozostawało chorych 224 —  

w  ciągu doby zachorow. 1 1 — wyzdr. 6 — um arło 3  —  

;>o 2  Sierpna pozostało chorych 226.
W ciągu doby zachor. 5  —  wyzdr. 7 —  um arło 4 __

po 3  Sierpnia pozostało chorych 220.
W ciągu doby zachor. 12 —  wyzdr. 8 — umarło 5 — 

po 4 Sierpnia pozostało chorych 219.

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  
IIISZrANUA.

W  najpóźniejszych w iadomościach gazety Patrie 6  Sierp­
nia czytąpiy:

•W iadomości z Hiszpanii są zaspokajające. Marszałek Xią- 
żę Victoria, przejeżdżał się po ulicach M adrytu, dla przeko- 
nania się naocznie, ze rozkaz który wydał o zniesieniu ba* 
rykad, został wykonany. Marszałek wszędzie w swej prze­
jażdżce odbierał dowody najżywszej svmpatyi.

"Ludzie umiarkowani i uczciwi wszystkich stronnictw, 
szczerze wspierali Gabinet.*

■ Jeden z korrespondentów Gazety Belgijskiej, ubolewa 
nad zniszczeniem przez, pospólstwo galcryi obrazów w pg. 
łacu P. Salamanca, złożonej z arcy tworów Sztuki hiszpań- 
skiej, k tórą ten bogaty właściciel pilnie zbierał przez całe 
życie. "Kosztowności i drogie sprzęty są stratą  do poweto­
wania, ale któż wynagrodzi zniszczenie nieoszacowanych skar­
bów pędzla Murillo, Ribeira, Velasquez, które tłuszcza bar­
barzyńców spaliła na ołtarzu rewoineyi.*

Czytamy w Gazecie Augsburskiej: "Espartero przybył 
do M adrytu i dram at rewolucyjny zdaje się lvm sposobem 
rozwijać ale jakie to będzie rozwieie? —  Nikt przewidzieć 
nie zdoła.

"Kiedy przed pięciu tygodniami O’Donnell pierwszy pod­
niósł chorągiew buntu , chodziło tylko o obalenie Gabinetu; 
dziś jest jo? rzeczą uchwaloną, że Królowa Matka będzie 
wyługowana Z kraju. Ale wszystkie namiętności i wszystkie 
stronnictwa są obudzone, któż zaręczy, że poruszenie na 
tych punktach się zatrzyma?

"Żadne z wielkich stronnictw Moderados i Exakados  nie 
dało jeszcze poznać swego program m alu, i zdaje się, że 
objawienie elementu Karlistowskiego z jednej, a rewolucyj­
nego z drugiej strony, sprowadza nakoniec to połączenie, 
nad ktore’m zacni ludzie oddawna już pracują; ale też rów­
nie jest rzeczą prawdopodobną, taki bowiem bywa los wszyst­
kich tego rodzaju połączeń, że to będzie trw ało nie dłużej, 
jak  i sama walka przeciw wspólnemu wrogowi,

"Tymczasem zamęt jest powszechny. W  Madrycie, S ar*  
gossie, Barcelonie, junty się usadowiły i każda rządzi swoim 
sposobem. Buceta obwołuje Rzeczpospolitą, de la Concha 
jawnie się opowiada royalistą i konserw atorem , O’Donnell 
jest m oderado, San Miguel progressistą, Amettler radykali­
s tą , Espartero, zawziętym i najdawniejszym nieprzyjacielem 
obu Królowych, które uczyniły wszystko co m ogły, żeby 
stracie wszelki szacunek u  n a ro d u .. . . .  Dokąd to wszystko 
doprowadzi?*

W  Nowej Gazecie Pruskiej 3  Sierpnia czytamy: -Rząd 
Francuzki jest niepocieszony z tego co zaszło w Hiszpanii,, 
jeden raport dyplomatyczny, do jednego z Gabinetów Cudzo­
ziemskich, kończy się następującemi słowami.

•Nakoniec, poruszenie Hiszpańskie musi nadwerężyć przy­
mierze anglo-franeuzkie, ale podkopać instytucyę Cesarstwa 
Francuzkiego. Nadweręży przymierze, jeżeli Francya nie ze­
chce zezwolić na ustanowienie prędzej czy później Rządu 
Anglo-Koburgskiego na całym poza-pyrenejskim półwyspie, 
a tymczasem cierpieć anarchijąv występującą w całej swej 
świetności u samych bram  swego kraju. Podkopie zaś insly-
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liicyą Cesarstwa, jeżeli wymagania kwesty i Wschodniej są 
dotyla naglące, i i  dla mniemanych tryumfów w Stam bule, 
uznają w P ary iu  koniecznością, pozwolić rewolucyi, wysła­
nej z Londynu, rozkrz.ewić się i zwyciężyć w Madrycie.*

(G . P.J

Gazeta Clamor Publico, z dnia 1 Sierpnia, daje pogłoskę, 
$e Królowa Izabella w prędce pojedzie do wód m orskich, w 
towarzystwie Xięcia Zwycięztwa (Espartero). Sądzą powszech­
nie że podróż ta  ma na celu zabezpieczenia emigfacyi K ró­
lowej Matki.

— Gazeta Madrytska ogłasza pod dniem 2  Sierpnia mnó­
stwo rozmaitych Dekretów. Jeden z nich zachowuje Junty 
Prowincjonalne, aż do zebrania się Kortezów, inhy przy­
wraca w zupełności, do nowego rozkazu, prawo o druku, 
z roku 1837, trzeci nakazuje pobór podatków, wstrzymany 
przez Junty i otwiera kassy Skarbu. Następnie idzie mnó­
stwo m ianow ać i awansów, które prawie wszystkie są na 
korzyść wojskowych, sprawców rewolucyi. Wszyscy kapita­
nowie jeneralni na lądzie i wyspach są zmienieni; toż samo 
zaszło i co do naczelników głównych zarządów służby kra­
jowej. W ogóle Królowa Izabella niema żadnej woli ani 
władzy; na to jedynie zachowała, jak się zdaje, koronę, zęby 
podpisywać postanowienia, znoszące wszystko to , co dotąd 
własnemi jejze dekretam i było wprowadzane.

M adryt, 4  Sierpnia. (Przez telegraf.) Kluby Zorganizo­
wane w Madrycie, pozostają otwarte.

W ieść chodzi, ze Królowa Krystyna wyjechała wczora z 
pałacu udając się za granicę. (P . P>)

T U R C Y  A.
W  gazecie Triestskiej czytamy, ze podług nowin z Kon­

stantynopola, pomiędzy wojskami sprzymierzouemi wielka 
panuje śmiertelność. W  głównym lazarecie jest 1,200 chorych.

—  Cała prawie ludność Żurży em igrowała, tak iż z 8 ,000 
dusz, ledwo pozostało 400 . Mieszkańcy m ają słuszność ucie­
kać, gdyż przy sam vm  wejściu do Żurży, baszi-buzuki do­
wodzeni przez Mahomet-Leya, zrabowali 200  domów.

( I  de S.-P)
a n g l i j a .

LONDYN, 7 Sierpnia. Gazeta Dworska donosi, że K ró­
lowa zamknie osobiście sessyą Parlam entu nie 12, jak było 
głoszono, ale 17 Sierpnia.

-— 4 b. m. Izba Lordów przyjęła ostatecznie zmiany po­
czynione przez Izbę Gmin w billu wprowadzającym rozmaite 
ulepszenia w zarządzie Uniwersytetu Oxfordskiego, nie obsta­
jąc za zmianami, które sama chciała w tym billu wprowadzić.

W Izbie G m in, bill tyczący się prawodawstwa Kanady, 
przyjęty już przez Izbę Lordów, został poraź drugi odezy- 
•any; opierał mu się P. Paokinglon, ale odstąpił potem swojej 
opptniy c\ i.

— Sir B a l d w i n  W alker zwiedzał arsenał w Woolwich dla 
przekonania się jak idą roboty około szalup kanonjerskieh,

przeznaczonych na morze Bałtyckie. Sześć nowych szalup 
będą m ia ły  każda po dwa działa według system ahi Lauca- 
stra, bijące na odległość od 4  do 4 j  mil angielskich z wielką 
trafnością. O kręt Dauntless, z kulami, bombami i racam i, 
przeznaczonemi dla Bałtyckiej flotty, odpłynął w Niedzielę z 
Sheerness wprost na mórże Bałtyckie.

—  Na Giełdzie 8 Sierpnia (przez tel.) Konsolidy 92J *— 
Rossyjskie 5 proc. 9 8 , 9 9 — 4 j  procentowe 84, 85.

(J. de S.-1K)
F R A N C Y  A.

PARYŻ, 8  Sierpnia. Piszą z Paryża do gazety Belgijskiej, 
że podług listu z Biarritz, Cesarz przyjął bale i inne uro­
czystości, ofiarowane mu przez miasto Bayonnę na 15 Sier­
pnia. To potwierdza wiadomość, iż na to święto nie będzi* 
w Paryżu.

—  Rozchodzi się znowu pogłoska, że Ludwik Napoleon 
zamierza założyć port wojenny w Biarritz; dotąd Francya 
niema żadnego podobnego stanowiska w zatoce Biskajskiej.

—  W  Paryżu nienowego; uwięzienia które w tych dniach 
miały miejsce, nie doprowadziły do żadnego wypadku i 
aresztowane osoby zostały wypuszczone.

—  Gazeta Phare de la Manche pisze, że ztam tąd odszedł 
na morze Bałtyckie okręt Donauwórth, naładowany żywno­
ścią dla flotty Bałtyckiej i ciągnięty przez korwettę paroiwą 
Laplace, która nadto wiezie miljon franków w gotowiznie. 
Na korwettę zabrali się w C herbourg  P. Launey, histo- 
ryograf i P. Monle-Fatio, m alarz widoków morskich.

—  Na Giełdzie 8 Sierpnia 4£ procentowe 99  franków—  
3  procentowe 71 fr. 50  cenlimów.

P aryż , .9 Sierpnia. Podług korrespondencyj gazety Bel­
gijskiej, liczba um arłych z cholery na flocie anglo-francuz- 
kiej morza Bałtyckiego, wynosi do 3,000.

Marsylija , 7  Sierpnia. (Przez telegraf.) -W  tej chwili za­
winął tu statek pocztowy Nil, który opuścił Konstantynopol 
3 0  Lipca.

Vice adm irał Iłam elin, który z 12 okrętami był pozostał 
W W arnie, przywołał wszystkie transports swoje, które były 
w Konsfaritynopolu, oraz flottę turecką stojącą w Bosforze.

Jenerałowie C anrobert i Brow n wrócili 27 Lipca do W arny, 
poprzedzając m ocną dywizyą, która chodziła opatryw ać całą 
północną stronę morza Czarnego, jako Anapę, brzeg K rym u 
i Sewastopol. —  Siatek angielski Fury  bardzo blisko pod­
szedł pod Sewastopol. Flolta ruska zostawała nieporuszona 

w porcie.
W  Samos fregata angielska stoczyła bitwę z piratam i; 

dwaj ich hersztowie zostali pojmani i powieszeni na masz­
tach fregaty.

  Na Giełdzie 9  Sierpnia, (depesza telegr.) 3  procentowe
7 1 frank 60 centimów. ( J. de S.-P.)

N I E M C Y .
AtJSTRYA. Lisi z Wiednia, adressowany do Gazety Ko- 

lońskicj, zapewnia; że Poseł Austryacki w Berlinie, hrabw



448 T Y G O D S I &  P E T E R S B U R S K I .

T h u n , nie wróci ju z  na sw ą dyplomatyczną posadę i będzie 
zosląpiony przez byłego Ministra w Hiszpanii, hrabię Ester­

hazy.
Poselstwo w Hiszpanii będzie sprawowane przez Sekre­

tarza, barona lsfordink.
PRUSSY. W  gazecie Rorrespondencyi czytam y, że P re­

tendent don Miguel przesłał Gabinetom W iedeńskiemu i 
Berlińskiemu m em orya ł ,  w którym  protestuje przeciw za- 
mierzauemu połączeniu koron Portugalii i Hiszpanii i do­
wodzi praw swoich do korony Portukalskiej.

FRANKFURT. Na posiedzeniu 3  Sierpnia Sejm Niemiecki 
uchwalił udzielenie summ y 1,878,000 florenów na cel ukoń­
czenia robot forlvfikacvjiiych w twierdzach Ulm i Rastadt.

(P . P .)
W Ł O C H Y .

Cholera silniej jeszcze działa w Neapolu niż w Genui. Na 
drugi dzień po zjawieniu się, było juz 120 chorych i 72 

um arłych .
Depesza z T urynu  donosi, ze Król Jm ć, w towarzystwie 

Pierwszego Ministra hrabi de Cavour, oraz ministrów W oj­
ny i Spraw Zagranicznych, przybył do Genui 31 Lipca, dla 
zwiedzenia osobiście lazaretów cholerycznych. Ten czyn I. 
K. Mości sprawił największe wrażenie tak w Genui, jak w

stolicy. ( ^ ’

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
DREZNO, 10 Sierpnia. Dodatek nadzwyczajny do gazety 

Drezdeńskiej, zawiera następującą depeszę telegraficzną o 
zgonie Króla 3mci.
' - Wiedeń, 9  Sierpnia. Baron Rónnerilz, do Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych Saxomi.
«W  tej chwili odebrano następną depeszę telegraficzną z 

Im st: «Dziś powoź Króla Jmei wywrócił się na drodze Pilz- 
„tbal. Kóń siodłowy, zląkłszy się, w ierzgnął, i trafił Króla 
.kopytem  w tylną część głowy. Lokaj usunął natychm iast 
.K ró la od uderzeń konia odniósłszy na bliską m uraw ę, i z 
.pom ocą przywołanych ludzi, J. K. Mość był zaniesiony do 
.Gospody Brennbuchl. Dwaj lekarze zostali wezwani, ale do- 
.wiaduję się z żalem , ze N. Pan stracił naty chmiast pray- 
.tom ność i w półgodziny oddał ducha w Brennbuchl, opa- 
. trzony Sakram entam i przez xiędza Stefana K iasm ar. Wed- 
«lug doniesienia adjulanta Zaschwitz, posty ljon nie jest wcale 
.winien zdarzonego nieszczęścia."

AUSTRYA. Gazeta Belgijska Independance odebrała z 
W iednia, 9  Sierpnia depeszę telegraficzną: .Rozkaz marszu, 
<danv pierwiastkowe wojskom, przeznaczonym na wzmocnię- 
«nie korpusu w Galicyi, został cofnięty. Również wstrzymany 
.jest rozkaz marszu, dany części wojsk armii Włoskiej." 

LONDYN, 9  Sierpnia.

izbie Lordów z powodu billu o zapobieżeniu przekupstwu 
na wyborach i bill nakoniec został przyjęty, ale na jeden 
rok tylko.

— Królowa z Rodziną odpłynęła wczora z Osborne dla 
zwiedzenia rozmaitych wysp kanału la Manche.

—  Urzędówie zostało ogłoszono, ze Królowa zamknie 
osobiście sessyą Parlam entu w przyszłą Sobotę, 12 Lipca.

—  Na Giełdzie 10 Sierpnia, (teleg.) Konsolidy 9 3 ł — 
Rossyjskie 5  proc. 98$; •— 4$ proc. 84.

PARYŻ, 10 Sierpnia. (Dep. teleg.) Na Giełdzie dziś 4$ 
proc. 9 9  fr. —  3  proc. 7 2  fr. 20  centimów.

HISZPAN1JA. Piszą z M adrytu, 4 Sierpnia, do Gazety 
Belgijskiej: .W ie lk ą  nowiną dzienną jest wyjazd Królowej 
Matki, która jak mówią, opuściła M adryt z całą rodziną, 
po dwóch bezskutecznych usiłowaniach ucieczki, które zni­
weczone zostały przez bandy pod wodzą Pucheto. Jenerał 
Nogueras dodany jej został dla eskortowania aż do San-Se- 
bastien."

Ale zdaje się ze ta wiadomość jest przedwczesną, bowiem 
gazety francuzkie dają następną depaszę z Bayonny, 8 Sier- 
nia: .Podług  wiadomości z M adrytu 6  Sierpnia odjazd Kró­
lowej Maryi Krystyny za granicę opóźnił się przez to, ie 
zbrojny lud oparł się wypuszczeniu jej z kraju, wprzód nim­
by zapłaciła Skarbowi znaczną summ ę, na niej policzaną. 
Podług tychże doniesień niezgoda zaczyna powstawać między 
E spartero i Ó’Donnellem.» Podług Patrie rzecz jest o to, ze 
Espartero chce przed zebraniem się Kortezów, wprowadzić 
Konstytucyą 1837 roku, a O’Donnell obstaje za Konstytu- 
cyą 1845, daleko mniej dem okratyczną.

Co do sum m  policzanych na Królowej Krystynie, te, pod­
ług jednej gazety, są następujące: 24  miljony realów, nie­
prawnie pobrane od 1854 po 1840, gdyż Królowa była już 
wtedy powtórnie zamężną zawarłszy powtórne związki zbyt 
prędko po zgonie Króla; 12 mijjonów, które odebrała za 
powrotem z Erancyi, po trzyletniej niebytności; 35  miljo- 
nów różnicy monety hiszpańskiej od am erykańskiej, przez 
10 lal, kiedy pobierała pensyą ze Skarbu Kuby. Ogół — 
71 miljon piastrów, które winna Skarbowi Hiszpanii.

—  W Barcelonie zawsze najgorszy duch panuje. Podług 
ostatnich doniesień, 50  Lipca stoczona lam była zawzięta 
bitwa między wojskiem i robotnikami z fabryk, która trwała 
10 godzin. Spokojność nakoniec została przywrócona dzięki 
energii don Manuela de la Concha; ale wszyscy są w oba­
wie ponowienia się podobnych wypadków.

NEAPOL. Cholera gwałtownie grassuje szczególniej po 
kw artałach ubogich i pełnych nieczystości. Między znako- 
mitem i osobami zm arłem i z cholery, wymieniają XifCia 
Lieto. ( J. de S.-P.)

Wczora były żywe rozprawy w

lIo3Bo.iacTca ue’taraTii. 5  ABrycTa 1854 rop,a. Łfencopt H. Axuam oez. 
W  D R U K A R N I W O JE N N E J.


